Największe dochody z monopoli 
puństodwyh. 


WARSZAWA, 15. 6. (Pat ) 

Monopole państwowe stano- 
wią jedną z najważniejszych, 
stale wzrastających źródeł do- 
„chodu Skarbu państwa. Naj- 
większe oczywiście zyski daje 
monopol tytuniowy. © zwięk- 
szaniu się wpływów z monopoli 
świadczą następujące cyfry zy- 
sków  przeląnych przez mono- 
połe do kas skarbowych w Sty- 
czniu 35 miljonów zł, w lutym 
46 miljo. zł, w marcu 55 miljn 
zł, w kwietniu 10,5 milj. zł, i w 
maju 12,6 milj. zł 

Wobec aktualności sprawy 
wprowadzenia monopolu spiry- 
tuscwego przytoczyć należy da- 
ne, dotyczące wpływu z podat- 
ku od spirytusu, Wpływ ten w 


poszczegółnych miesiącach 
nosił: w styczniu 4 miljn. 
w lutym 7,2 miljon. zł., 
10 miljon. zł, 
miljo»: zł, w maju 9 miljon. zł 
Gdy. czysty zysk-z monopoli €o 


miesięcznie wzrasta z podatku 


od spirytusu wzrastał. do mar 


ca, w ostatnich zaś dwóch mie- 
siącach ma tendencję :znizkową 


i daje skarbowi państwa mniej- 
sze zyski. Jest to jednym z ar- 
gumentów, przemawiających za 
uregulowaniem sprawy mono- 
polu spirytusowego w kierunku 
uczynienia z niego stałego źró- 
dła dochodów dla skarbu pań- 


stwa, niezależnie od konjunktur 
jak to ma miejsce 


rynkowych, 
przy monopolu tytuniowym. 


Budżet przewiduje nadoyżkę. 
Brawo Grabski! 


WARSZAWA, 16. 6. 

Opracowany przez departa- 
ment budżetowy na padstawie 
projektu budżetu całorocznego 
preliminarza na czerwiec br, 
przewiduje w dochodach 
149 530 264 złote, w wydatkach 
zaś 146 2338 918 złotych, co daje 
przewyżkę 1296 346 złotych. Po- 
większenie wydatków w poró 
wnaniu z ubiegłymi miesiącami 
(w kwietniu wydatkowano 114 
miłjonów złotych, na maj zaś 
preliminowano 133,5 miljon. zł.) 
stało się możliwe w czerwcu 
dzięki kerzystnym wynikom w? 
konanie budżetu w poprzednich 
miesiącach, wykazujących we- 
dług zestawień obrotów kaso- 
wych od stycznia, do 30. kwiet- 
nia br. poważny wzrost pozosta- 
lości kasowych. Umożliwiło to 
zwiększenie zwłaszcza wydat 
ków inwestycyjnych w poszcze- 
gólnych działach gospodarki 
państwowej i pozwala na dalszą 
spłatę długów zagranicznych, 
bez wytrącania z równowagi 
budżetu i uciekania się do po 
życzki włoskiej, 

W dochodach pierwsze iniej- 
sce zajmują daniny, opłaty i 
monopole, z których prelimino- 
« wany jest wpływ 82,6 miljn. zł. 
o 4 miljony mniej niż preliniino 
wano na maj. Z podatków po 
średnich  preliminowany jest 
wpływ bez podatku majątkowe- 
g0 33,6 miljon. zł., z podatku ma 
jątkowego 10 miljn. zł, z podat- 
ków pośrednich 15 miljon. zł., 
ceł 11 miljon. zł, z opłat stem- 
plowych 7 miljon. zł., z monopo 
lów 1,1 miljon. zł., wreszcie z 


(Pat.) 


opłat wywozowych 800 tysięcy 
zł. Ta ostatnia pozycja wska- 
zuje, iż rząd wszedł na drogę 
zmmiejszania i kasowania opłat 
wywozowych, bowiem z tego 
źródła spodziewa się osiągnąć 
zaledwie czwartą część tego, co 
osiąpnał w kwietniu br. 

Z innych dochodów wymienić 
należy opłaty pocztowe, telegra- 
ficzne i telefoniczne 6,3 miljon 
zł (wydatki tego Ministerstwa 
wynoszą 5,7 miljon. zł.), opłaty 
weterynaryjne z podatku zasa- 
dniczego od zwierząt 2,5 miłjon. 
zł; oraz”udział skarbu państwa 
w dochodach Śląska 1,5 miljon, 
złotych, 

Dochody kolei żelaznych pre- 
liminowanych w sumie 69,3 
miijor. zł, wydatki natomiast 
osobowe i rzeczowo-administra- 
cyjne w sumie 67,9 miljon. zł 
Ten czysty zysk z eksploatacji 
kolei żelaznych pozwala na wy 
datniejsze zasiłenie budżetu in- 
westycyjnego kolei, na co prze- 
znaczóno w czerwcu 14,3 miljon 
złot. 

W wydatkach administracji 
państwowej — wydatki osobo- 
we stanowią 52,7 miljon. zł., rze- 
czowo - administracyjne 35,3 
miljon. zł, inwestycyjne 255 
mibjon, zł, ' specjalne 19,1 mil- 
ion. zł. W tych ostatnich znaj- 
dują się wydatki na ochronę 
wzmocnienią granie wscho- 
dnich, na emerytury (5 miljon. 
zł.), renty inwalidzkie (5,3 mil- 


złjon. zł.) oraz spłatę długów za 


granicznych (1,1 miljon. zł>? 
4170 dolarów, 28000 funtów i 
2 miljony lirów. 


Niemca wydagają dłoń. ale lewa 


BERLIN, 16. 6. (Pat.) 
W mowie, wygłoszonej w Karls- 
ruhe, minister Stresemann m. 
in. powiedział: Wyciągnęliśmy 
konsekwencje z przegranej woj- 
ny i płacimy odszkodowanie. 
ule stanowczo odrzucamy za- 


rzut jakobysmy mieli być odpo*|cy 


wiedzialnymi moralnie za obe- 
cng sytuację. 
lemizował z błędną — jego zda- 


niem — opinją zagranicy, jako- 
by sytuacja ekonomiczna Nie- 
miec była pomyślną i stwier- 
dził, że na skutek deprecjacji 
marki niemieckiej Niemcy stra- 
ciły ogromną część swoich dóbr 
narodowych. Zdaniem mów- 
, Niemcy muszą znaleźć dro- 


gę, umożliwiającą Francji i 


Dalej mówca po-| Niemcom współżycie przyjazne, 


jako dobrych sąsiadów, 


RZE ZZO NI M ZWTADE DOŁ! TIA TI EAEE STY LITA 1 TIE MED ZY MINE NTSB) 


Biskupi frntisty w- Krakowie 


KRAKÓW, 16. 6. (Pat.) 
Dziś o godz. 11 przed * połu- 
dniem hiskupi francuscy w to 
warzystwie ks. biskupa Sapie- 
hy byli obecni ną poranku u 
księży misjonarzy na Strado- 
miu. Następnie odbyło się śnia 


danie, w którem prócz franeu- 
skieh gości wzięli udział ks. bi- 


skup Sapieha, wojewoda kra- 
kowski p. Kowalikowski oraz 
grono zaproszonych osób. Po 


południu o godz. 3 biskupi fran- 
cuscy odjechali do Częstochowy 
żegnani na dworcu przez przed- 
stawicieli władz miejscowych i 
społeczeństwa. 


Wy- 
Zł, 
w marcu 
w kwietniu 9,2 


Herriot zapowiada hozwzgląńność do nacjonalizmu 
niemieckie. 


PARYŻ, 16. 6. (Pat.) 
Herriot  oświądczył 
dzienikarzom francuskim, 
czege skłonił generała Nołetta 


do przyjęcia teki ministra woj- 
Generał Nollet jest człowie 
- powiedział Herriot — 


ny. 
kiem 
który zna obecną sytuację Nie 
miec. Niełncy mają zamiar po 
stępować tak, jak postępowali 
po zawarciu pokoju 
Niemey wychowują 
wojskowo. 
wobec Niemiec uprawiał polity: 


w Tyiży. 
młodzież 
Mój gabinet będzie 


kę pójednawczą. Jesteśmy 


wczoraj|wiani najlepszą wolą. Uczynimy| centów, 
dla-| wszystko, aby pomódz młodej 
Jed- 


demokracji niemieckiej, 
nakże wobec nacjonalizmu nie- 


rmieckiego i reakcji niemieckiej 
wystąpimy z bezwzględną suro- 
wością. Nacjonalizm niemiecki 
znajdzie w nas bezwzględnych 
poniewaz mamy 
praw Francji, 


przeciwników, 
bronić nietylko 
lecz także praw demokracji ca- 
łego swiata. 


Gwłoki cara Mikolaja Tyo we Francji 


PARYŻ, 16, 6. (Pat.) 


W wykonaniu tego general Ja- 


Na łamach „Matina“ opowia=|nim przewiózł zwłoki do Francji 


da generał Janin, były szef fran 
enskiej misji wojskowej na Sy- 
berji o tem, jak w swoim czasie 
zostało mu powierzone przewie- 
zienie do Francji zwłok cara Mi 
kołaja, carycy iich dzieci i 
przekazanie tych zwłok księciu 
Mikołajowi _ Mikołajewiczowi. 


święto gdańskich hakatystów. 


przybywają do Gdańska pod 
pruską flagą. — Wita ich prezydent Sahm a następnie 


Niemieccy „burszowie* 


na tajnych zebraniach 


GDAŃSK, 15. 6. (Kor. Wł.) 
Ostatnio Gdańsk był znów 
świadkiem  bezezelnych pru- 
skich nroczystości, które nawet 
nie mogą mieć miejsca na tere- 
nie Rzeszy. Dnia 10. bm, parow- 
cem ze Świnioujscia przybyło 
do Sopot 700 studentów niemiec- 
kich, ze sześcioma orkiestrami. 
Na parowcu powiewały flagi 
czarno-biało-czerwone. Przyby- 
wających burszów witał uroczy 
ście prez. Sahm. Podczas powi- 
tania orkiestry grały 
„Deutschland ueber alles" 
Naturalnie nie obeszło się bez 
plucia na wszystko, co polskie. 
W następnym dniu odbyły się 
zebrania i zwiedzenie miasta. 
Dnia 12. bm. we Wrzeszczu od- 


było się wielkie zebranie w sali| śpiewano pieśni 
Wstęp był jedy-|czne. 


„Sporthalle“, 
nie za zaproszeniami, które by- 


i pod Grenoble oddał je dnia 16 
października 1920 r. Giersowi, b 
ambasadorowi rosyiskiemu w 
Rzymie. Zwłoki innych wiel- 
kich książąt, członków rodziny 
carskiej generał Janin  polecii 
pochować w Pekinie. 


knują przeciw Polsce. 


cni 
prez. Sahmem. W przemówie- 
niu swojem Sahm akcentował 
niemiecki charakter Gdańska, 
ubolewaął, że Gdańsk oderwany 
jest od ojczyzny. Najciekaw szy 
jednak był ustęp, w którym 
Sahm oświadczył, że Gdańsk 
musi dążyć do całkowitego usa- 
modzieinienia się. 

Musi więc posiadać własną poli- 
tykę i własną armię. 
Następnie. w podobnym, a na- 
wet .jeszcze bardziej agresy- 
wnym duchu przemawiał sena- 

tor Struck. 

Uroczystóść  hakatystyczno- 
burszowska zakończyła demon- 
stracja pod pomnikiem Wilhel- 
ma, gdzie złożono wieńce i od- 
naejonalisty- 


Widzimy, że karzeł gdański 


ły bardzo Np urzę kontro-|śni ciągle sen o szpadzie. 


lowane. Na zebraniu byli obe- 


Krwawa walka na pogranicza W. M. Gdańska. 


Banda przemytników stoczyła walkę z policją. — Strzały. 
Jeden z przemytników zabity. 


TCZEW, 15. 6, (Tel.) 

Wezorajszej mocy podczas ob- 
ławy nad granicą gdańską, któ- 
ra miała pa celu ujęcie przemyt- 
ników tytoniu, natknął się pa» 
trol policji na większą bandę, 
złożoną z 8 osób. Policjanci za- 
wezwali przemytników do za- 
trzymania się, jednak ci w od: 


powiedzi dali w stronę patrolu 
kilka strzałów, tak że 
dwaj patrolujący z 


dem uszłi z życiem. 


W. obronie własnej . po- 
sterunkowi oddali również strza 
ly w stronę przemytników, któ- 
rzy poczęli uciekać. Posterun- 
kowi natychmiast udali się w 
pogoń, jednak z powodu cien- 
ności przemytnicy zdołali 
zbiedz. Na miejscu walki poli- 
cja znalazła trupa przemytnika 
Kleina, który w walce został 
przez policję zabity. Pościg za 


tru-| resztą bandy trwa i jest nadzie- 


ja, że cała szajka zostanie ujęta. 


Stosunki handlowe | nawigacyjne 2 Anglia nawiązane. 


WARSZAWA, 16. 6. (Pat.) 


dnia 26. listopada 1923 r. Pro- 


Dnia 16. bm. o godz. 4 po poź |tokół wymiany dokumentów ra- 


odbyła się w gmachu 
wymiana dokumentów 


M. S. Zjtyfikacyjnych 
ratyli-| ster 
kacyjnych traktatu handlowego] moyski 


podpisali mini- 
spraw zagr, Maurycy Za- 
i poseł angielski sir 


i nawigacyjnego między Poiską| Max Mueller. 


a WielkąsBrytanją, podpisanego 


Bertini dostał dymie. 


RZYM, 16. 6. (Pat.) 
Szef policji Beriini został u- 


sunięty z urzędu, 


przedstawiciele senatu zj, 


lifa splaca dlugi. 


LONDYN, 16. 6. (Pat.) tytułu długu wojennego, zacią- 
Rząd angielski wpłacił dzisiaj| gniętego przez Anglję. Wyso- 


o-| Stanom Zjedn. trzecią ratę pro|kość tej raty wynosi 68 700000 


należnych Ameryce z| dolarów. 


Wiadomości sportowe. 


Wojskowe zawody stzelockie w Toruni, 


TORUŃ, 16. 5. (Pat.) leckie zespołami. W zawodaci 

W dniu dzisiejszym odbyły brało udział 17 zespołów. Pierw- 

się w obecności dowódcy O. K |sze miejsce uzyskał zespół cen- 
VIII gen. Hubischty w oboziejtralnej szkoły strzelniczej, dru- , 
ćwiczeń O K, VIII zawody strze|gie — zespół 67 PP. ta 


Eş 
Wiadomości | 
fi w d i 
nansowo-gospodarcze 
Warszawa 16. VI. 1924 r. 
Waluty. 
Gotówka. Dewizy. 
Dolary St. Zj. 5,18'/2, Belgja 24,81 24,98, 24,69 * 
Franki Berlin — — 
a francuskie 28,1 „1020284 28,06* Sope — = — 
» szwajcarskie — — — — 
Funty angielskie — — — Gdańsk — — — 
Korony austr. — = - |Londyn 22.48, 22,59, A 
„ czeskie — — — N. Jork 5.181%, 521, 5,16 * 
„ węgierskie — — — Paryż 28,40 —75—40, 28,54, 28,26 * 
rumuńskie — — — Praga 15,25, 15,32, 15,18; 
Liry włoskie — — — Szwajcarja 91,78, 92,28, 91,83 * 
Miljonówka 0,— Wiedeń 7,321/2, 7,85, 7.28 * 
Pożyczka dolar. 2,30, 2,29, Włochy 22.53, 22,97, 22,45 * 
Bony złote 0,72, 0,73 
Pożyczka złota 7,20—7—7,20, "5)P Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
Tenċeneja dla franka fr. mocna. [gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 
Akcje. 
Dyskontowy 5,— Zw. Sp. Zaróbk. 3,80, 3,90 
Handlowy 5,25—75, Związku Ziemian 0,36 
Kredytowy 0,85, 0,75, Przemysłowców Polskich 0,30 
Dla Handlu i Przemysłu 1,60, 1,55 1,701Handlowy Poznań 0,— 
Cerata 0,— Kabel 0,— 
Grodzisk 0,— Siła 0,80, 0,61 
Kijewski 0,24, 0,25 Chodorów 4,70, 5,—, 4,90 
Puls 0,42, 0,40, Czersk 0,60, 0,65, 0,60, 
Spiess 0,70, Częstocice 1,50, 1,80, 1,70 
Wildt 0.17, 0,15, 0,16 Gosławice 1,20, 1,30 
Zgierz 2,40 Michałow 0,75, 0,65, 0,60 
rj rw 1,14, 1,20 aen 8,40, 3,15, 3,20 
T. E. 0,— y 0,— 
Węgiel 3,50, 1, 3,40, 3,55 2, 3,45 3,60, Fy 0.14, 
3 55 3, 4, Ostrowieckie ge" v 6,10 
Polska Nafta 0460 Parowozy 0,81, 0,33 
Ncbel 1,30 1,23, Pocisk 1,36, 1,35, 
Cegielski 0,59, 0,55, 0,57 Rohn 0,40, 

Lilpop 0,56, 0,54, 0,55 Radzki 1,15, 1,25, V 1,15, 1,10,5, 1,19, 
Modrzejów py kę 5 4 „90, 3 5,40, 5, Starachowice 2,40, 2,28, 2,30, 
Fitzner 3,80, 3,75, Ursus 1,30 IH 1,05 
Norblin 0,60, 0,63 Zieleniewski 0,— 

Ortwein 0,23 Polski Lloyd 0,— 
Konopie 0,52, à Zegluga 0,— 
Zawiercie 30, 36, 35 Haberbuch 4,95, 4,90, 
Zyrardów 39, 38,50, 40 Klucze 0,35 
Borkowski 110, 1,—, 1,05, Mirków pk 
Jabłkowscy 0,17 Spirytus o 
Syndykat 0,—, Centrala Rolników 0,— 
Wysoka 0,00 
Zachodni 'VI 1,90, Tendencja słaba. 
Poznań, 16. VI. 1924 r. 
Poznańsk Bank Ziemian 0,00 Herzfeld Victorius 3,15, 
Młynarzy 0, - Lubań — . 
Arkona 0,— Dr. Roman May 2,15, 
browar Krotoszyński 0,— Piechcin 0.— 
Centrala Rolników 0,45 Płótno 0,45 
Garoarnia Sawieki 0— Poznańska Sp. Drzewna 0,90, 
Hartwig Kantorowicz 0,— Tartak we Wrześni 0,10 
Goplana 2,— Unja 5,75, 5,50, 
Zjedn. Browary Grodziskie 0, — Wytwórnia Chemiczna 0,35 
Hurtownia Związkowa 0,20 
Tendeneja słaba. 
Gdańsk, 16. VI. 1924 r. 
Warszawa 110,97, 111,53 Paryż 32,42, 32,08, 
Złoty 111,35, 111,90 Praga — — 
pie paa 5,1945 viiga — — 
yn 20,— e R 
Wiedeń — — Holandja 215,95, 217,05 , 
Ziemiopłody. 
Poznań, 16 6. 24 r. Mąka żytnia 70%/0 16,—, 18,— 
Żyto 9,20 10,20, Pszenica 0,— 
Jęczmień zw. 10,20 Mąka FTA? 33,00, 36,00 
Jęczmień br 12,—. 13,— pe ai a 7.60 
Owies 12.00, 13,00 Banisia goko, Sytuacja bez 
Mąka żytnia 65%/ 18,50 zmiany. 
peregi A 16. 6. 24 r. erze sez zony S pg" f. gw. ALI 
Owies ko: jedno iy 13,05, 13,(6 yte kongr. 
zrs kongresowe 116 £. 8,72. Owies poza. jednolity "fe Warszawa 

ęczmień kongr. br. 12:50 s 

Zyto kongr. 117 f. gw. 10,54 Tendecja spokojna, podaż dostateczna. 
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Nowy prezydent repubiiki francuskiej 


Wybór p. Gastona Doumergue zgodny był 
|. 2 dotychczasową tradycją 


emt; 


WARSZAWA 16 6. 


(a) Dla tych, którym obce są 
tradycje w polityce wewnętrz- 
nej Francji, rezultat 'wyborów, 
odbytego onegdaj w Wersalu 
zgromadzenia narodowego — 
był niespodzianką. 

Jednakże nie ulegało prawie 
wątpliwości, że przy postawie” 
nu kandydatur na stanowisko 
prezydenta republiki: Doumer- 
guc'a j Painleve'go, pierwszy 
z nich musiał wyjść zwycięsko. 
Uta: sę powiem we Francji 
zwyczaj, że głowa państwa zo- 
staje. prezes senatu, lub conaj- 
mniej senator. 

Poza Millerandem, który był 
posłem, większość prezyden- 
tów rekrutowała się z wyższej 
izby. Pamiętna jest chwila, gdy 
Poincare chociaż senator, wahał 
się 'w 1913 r. przyjąć kandyda- 


turę na najwyższą godność pań | 


stwową, gdyż uważa! że wię- 
cej ma do tego praw Leon Bour 
geois. Jedynie choroba oczu ów 
czesnego przywódcy partii ra- 
dykalnej w senacie stanęła na 
przeszkodzie temu wyborowi. 
Fallieres i Loubet byti także, 
przed ofiarowaniem im godno- 
-+ ści prezydenta republiki, preze- 
, sami senatu francuskiego. 
Nowoobrany prezydent repu- 
bliki francuskiej, Gaston Dou- 
- mergue, dotychczasowy prze- 
wodniczący senatu, jako przy- 
wódca  radykalno-socialistycz- 
my, ideowo należy do kartelu 
lewicy, który wyszedł zwycię- 
sko z wyborów majowych. Ja- 


jer, zajmuje w hierarchji polity- 
cznej dałeko wyższe stanowi: 


lsko od Painlave'go. Dlatego 


też podczas wyborów w Wersa 
lu wszyscy senatorowie, wierni 
tradycji, 0 której hówimy wy* 
żej, bez waliania oddali swe glo 
sy za Doumergue'm, a zbloko- 
wana prawica, widząc, że nie- 
ma najmniejszej szansy przepro 
wadzenia zbliżonego do niej kan 
dydata, jakim byłby chociażby 
Barthou, opowiedziała się za 
nim. 

Była to również demonstra- 
cja przeciwko Painleve'mu, bar 
dzo nielubianemu przez. wielu 
polityków, którzy nie mogą mu 
darować usunięcia (by) wów- 
czas ministrem wojny) z głów- 
nego dowództwa w 1917 r. gen- 
Nivelle'a i zastąpienia go przez 
gen. Petain'a. 

Prezydent republiki francu- 
skiej, Gaston Doumergue, uro” 
dził się 1 sierpnia 1863 r. i po- 
chodzi ze znanej rodzny hugo- 
nockięj, Pięrwszy raz został po 
wołany do rządu w 1905 r. Do 
parlamentu wszedł daleko wcze 
śniej, bo w 1893 r. Od tej chwili 
wierny jest ideom swego stron- 
nictwa. 

W czasie afery Dreyfusa ode- 
grał wybitną rolę, stając w sze- 
regach tych, którzy walczyli 
przeciwko zakusom  reakcyj- 
nym. Odtąd datuje się świetna 
karjera poltyczna tego wybitne- 
go męża stanu, który kolejno 
jest ministrem w gabinetach: 
Clemenceau, Barthou j t. d- 


ko wielokrotny minister i prem-! W 1913 r, gdy Doumergue 
CONEDE ETEEN SSE TE TOPOS PRATT TEK O TEIN AVTOS SATSA 


Nawet wrogowie muszą 6©ddać 


sprawiedliwość 
Nie chcą uznać tego tylko gallcjandery 


„Danziger Neueste Nachrich- sprawę, jakie stosunki mapano- 
ten“ zamieszcza artykuł swego wałyby dzisiaj w Polsce, gdyby 
warszawskiego korespondenta, |się ministrowi Grabskiemu nie 
omawiając expose premjera | udała stabilizacja waluty. 
Grabskiego. Autor stwierdza, że| Przy dalszym  niepohamowa- 
„pa i Grabskiemu udało się nym spadku marki polskiej, ja- 

10 w jem osiągnąć dwie |kiego byliśmy świadkami pod 
uchmeczy : stabilizację waluty i rów | koniec ub. roku, gospodarka pol 
mowagę * budżetu. Przechodząc ska — zdaniem autora — byłam 
do omówienia obecnego kryzy- by runęła w przepaść, a stósun- 
gospodarczego, pisze amtor, ki byłyby tysiąckrotnie gorsze 
że przeciwnicy ministra Grab- |od tych, jakie są obecnie, 
skiego powinni sobie zdawać 
ec ww 0 


jest już przywódcą swego strot 
nietwa w senacie, prezydent Po 
incare daje mu misję tworzenia 
gabinetu. Po półrocznem spra- 
wowaniu funkcyj premieraF ran 
cji, na dwa miesiące przed wy- 
bucheńi wojny, Doumergue ts 
stępuje, aby znów w czasie zina 
gań z Niemcami zasiąść w ga- 
binecie Brianda- 

Oto historia pierwszego dziś 
obywatela wielkiej Francji.Prze 
szłość prezydenta republiki, któ 
ry by” zawsze najszczerszym 
przyjacielem Polski, gwaranńtu- 
je jego ojczyźnie pokój i roz- 
kwit, albowiem Doumergue, ja- 
ko szczery demokrata, ani na 
chwile nie odstąpi od swych 
ideałów: obrony praw republi- 
kańskich i konstytucji. 


Wtorek, 17 czerwca 1924 r. 


Sensacy'ne 
aresztowania 
podejrzanych 
o udział 


w morderstwie 

RZYM t7**.. — Pod zarzu- 
tem udziału w morderstwie de- 
putowanego Matteottiego aresz 
towano dotychczas 9 osób: 
Między aresztowanymi znajdu- 
je się faszysta Dumiiv, oraz je- 
go przyjaciel dziermikarz rzym- 
ski Maccola. Pozatem areszto- 
wano dwóch szoferów i dyrek- 
tora półoficjalnego dziennika 
„Corriere d'Italia“ Fillipelli'ego- 
Dzienniki opozycyjne twierdzą, 
że Matteotti miał przy sobie 
dokumenty, dotyczące afery 
spekulacyjnej z trustem Sinclai- 
re'a. Dokonano również aresz: 
towań w Medjolanie. W oba- 
wie rozruchów gamizon rzym- 
ski znajduje się w pogotowiu. 


ETZ TCO ZOE TYCZY ZOO RSD 
POCZTÓWKI Z WYWCZASÓW 
ZAGRANICZNYCH 
v 


Włos I „porząteczek" 


Kto pamięta Włochy z cza- 
sów przedwojennych, a widzi 
je teraz po kłku latach prze- 
łomowego oddalenia — nie mo- 
że nie zauważyć 'wielce charak 


|terystycznych zman w  fizjo” 


gnomji życia publicznego. 
Zmian, powiedzmy to z góry — 
na lepsze. 


Pierwsze, co przedewszyst* 


kiem uderza stawiającego krok ce 


na stały ląd włoski, to napis w 
hotelu: : 
La mancia è abolite! 
(Napiwki zniesione). 
Sprawa pozornie drugorzęd- 
na; ale jakże inaczej, o ile łat- 
wiej i lepiej żyje się i podróżu- 
je w tych warunkach. I o ile 
taniej! 10 lub 15 procentów in 
plus za usługę przy rachunku i 
zmora napiwkowa, szczególnie 
dręcząca przy rozstaniach ho- 
telowych, usunięta bez śladu 
bez bólu a z pożytkiem dla 
stron obojga: Wraz z usunię- 
ciem „manczji“ 
zyiknęła z ulic Włoch pół- 
nocnych i środkowych 
niemniej uprzykrzona 
żebranina uliczna. 
Jeszcze tu i owdzie bronią 
się twierdze Grenady, i oto na 
Genui 


Zdarzyło mi się raz zwiedzać 
małą, bez znaczenia niemal, o 
10-tysiącznej ludności, rnieści- 
nę, i ta, że położona o 3 kilome- 
try od stacji kolejowej — po- 
siadała łączący ią z 

ferrovia 
tramwaj elektrýczny! Cóż na 
to nasze ponad stutysieczne 


Trybuna pracowników mózgu 
i mięśni 


PRZYPUSZCZALNE WY. 

NIKI WYBORÓW DO PO- 

WIATOWEJ KASY CHO- 
RYCH 


WARSZAWA 16. 6. 


(k) Wczoraj odbyły się MA |, 


terenie pow'atu warszawskie- 
go ima i do powiatowej Ka- 
sy chorych. 


Pracownicy wystawili sześć 
list z których jedna: Nr. 1 pra- 
cowników cegielni „Chylice“ 
została wycofaną, a druga Nr. 
5 pracujących kobiet un'eważ- 
niona. 

Pozostałe listy na ogólną licz 
bę 36 mandatów według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zy- 


skają: lista Nr. 2 — P. P. S. od 
8 do 9 mandatów. ista Nr. 3 — 
komumiści od 5 do 6 mandatów; 
lista Nr. 4 — żydzi 1 mandat; 
lista Nr. 6 — Chrześcijańska 
demokracja od 14 do 15 manda- 
ów 


Przedsiębiorcy wystawi 
dwie listy: Nr. 1 — przemy- 
słowców powiatu warszawskie 
go i Nr. 2 — demokratycznych 
przemysłowców. 

Pierę sza z nich uzyska pra'w- 
dopodobnie 12 mandatów, a 
druga — 3 mmardaty. 

Na dziewięć tysięcy upraw- 
nionych głosowało zaledwie 30 
do 40 proc. 


Rozdział oświaty od religii 


(b.) W sferach rzadowych 

e są dalsze plany 
reorganizaci władz central- 
nych Miedzy innemi brany 
iest pod uwage proiekt roz- 
członkowania min'sterium ` o- 
świecenia publicznego i wv- 
znań relgiinvch. Mianowicie 


ldepartament wyznań religi 
nych zostałby przyłaczonv do 
ministerium spraw wewnetrz- 
„nych, a w sposób ol 
ministerium O. P. i W. R. prze 
kształconoby na ministerium o 
świiąty. 


Wystawa poe'icy/no-krymina| styczna 


w $0 


Od dn. 10 do 18 lipca b.r. 
trwać bedzie w Sopotach mię- 
dzymarodowa wystawa policyj- 
mo - kryminalistyczma, 

Ktoby z polskich wynalaz- 


"gtach 


IV-tym Komendy Głównej Pol 
Państw. (ul. Długa 35). 
Termin nadsyłania ekspona 
ów cznaczony jest do % b. m. 
O ile eksponaty nie będą wa» 


ców chciał uczestniczyć w po- żyły więcej jak 6 klg. transport 
wyższej wystawie, zechee poro- | ch z Warszawy do Sopot i z po 


Lublny, Częstochowy, Sosnow 
? zumieć się ustnie z Wydziałem wrotem nie pociagnie żadnych 


s > i dworcu centralnym w i 

Wali Się system biurokratycziiy a nagle olbrzymi napis: 
Zmiany w organizacji służby (Napiwek dozwolony 

budownictwa wojskowego krojem nę 4 


Wwastępryma bijącym w oczy 
chwalebrym 1ysem fiziognomii 
Wiech dzisic'szych jest * 
- dobra pamieć u potomnych 
czyli: 
kuh dla przeszłości. 

W każdem mieście włoskiem, 
meścinie, osadzie, wiosce nie- 
ledwie, zakładany jest w tej 
chwili t- zw: 

parco della rimembranza 
(park pamiątkowy): każda nai- 
niniejsza „borgata“ (osada) 
wznosi u siebie į uroczyście od- 


an'a  najskromniejszy bodaj |. 
fońńiczeć | 


ai caduti 

(dla poicgiychy. A jaką: stian- 
ną opieką otaczane Są paimt- 
ki, dotyczące zdarzeń historvcz 
pych, postaci bohaterów, uczo- 
nych, poetów, wielkich, mniej- 
szych i nawet zgoła mato zna” 
nych. W szacownych, zamierz- 
chłe czasy pafmiętających n'a- 
steczkach co dziesiąty dom 
chlubi się jakąś tablicą. I wciąż 
przybywają nowe... 


kosztów dla ich właściciela, 


Przymusowe nauczanie analfabtiów 
w wiezieni ch połs'i h 


Denartament więzienny mini- kich więzieniach karnych. 
terium sprawiedliwości posta” | Przymus obowiązywać bę 
nowił wprowadzić z dniem l-o dzie wieźnów karnych. którzy 
września b. r: przymusowe nau 1ie nrzekroczyli czterdziestegc 
czanie analfabetów we wszyst- roku życia: 


— „a m 


„Bić albo ne bić)“ 
czyli kiedy „aścja przestaną spodać 


WARSZAWA 16.6. |wem chwilowych kongunktur 
Aczkotwiek pierwsze zebra- | mogą mieć miejsce pewne wa- 
nie giełdowe w ub. tygodniu hania kursowe z dość nieznacz 
miało tendencję cokolwiek moc |nemi odchyleniami. Letnie wy- 
niejszą, każde następne było jazdy niezadiugo zaciążą jesz- 
świadkiem stopniowego ale sta!cze bardziej na tranzakcjach, 


lego obniżania kursów różnych 
akcyj, przy ogólnym nastroju 
niezmiennie słabym. Pogłoski o 
zamierzonej jakoby w poważ- 
nych sferach bankowych inter- 
wencji nie sprawdziły się i nic 
nie wskazuje,aby 'w najbliższych 


cham, gdyby poszczególne re- 
WARSZAWA 16. 6. |działów bedą mieli przyznana | 

W organizacji į metodach pra jaknajdalej daza samodzielność 
cy budownictwa wojskowego z wykonywaniu robót konserwa- 
dniem 1 lipca b. r- nastąpią — cyjnych Szefostwa inżvnierii 
jak się dowiadujemy — radykal zostana przeorzanizowane w 
ne zmiany: | ten sposób, że stana sie organa- 
Będą one miały na celu skró- mi drugiei instanci. których 
cenie drogi służbowej przy uzy czynnościa bedzie: nadzór nad 
skiwaniu decyzji przełożonych, sprawnościa techniczna + admi 
co da możność przyspieSZE- |nistracvina; zatwierdzanie waż 
nia rozpoczecia robót i wvpłat, nieiszvch projektów i przetar- 
koniecznych dla intensywnego XÓW: rozdzał kredvtów: likwi 
wykonania — zamierzeń bu-| dacia i czynności sprawozdaw- 

„dawlanvch. Nadto dowódcv od- cze- 


oma raczy (| r a 


Zabiegi o Kredyt 


W banku Gospo 


gromazą 
WARSZAWA 16. 6. 


Tak dotkliwie 
brak gotówki obrotowej 


arstwa Krajowego 
się ogony kilentów 


o udzielenie kredvtu. 


odczuwany |powołując się na fatalne kon- 
uwź- | junktury, 


uniemożliwiające 


publiki obyczajów prow ncjo- 
nalnych nie walczyły ze sobą i 
dotąd, jak ongiś Lukka z Pi- 


stoją czy Mantua z Modeną.. . 


Ale te resztki 
ancien rógime'u 

skruszy łatwo potężny pęd du- 
cha nowoczesności, idący soli- 
darnie — w sprawach niepo- 
miernie "ważniejszych — przez 
cały półwysep od Alp po przez 
Rzym aż ku wykopaliskom 
Pompei... 

Druga rzecz, przyjemnie ude 
rzająca w dzisiejszej fizjogno- 
mji Włoch to obok uprzejmo- 
ści 

wzorowa, zazdrości godna, 

czystość 
i komfortowość urządzeń hote- 
lowych, mieszkalnych, kąpiełi- 
skowych. A przytem ten impo- 
pujący rozwój sieci komumika- 
cvjnej! Międzymiastowej, miej- 
skiej, podmejskiej: elektrycz- 


Nakoniec — rzecz naibardz ej 
wykłuwająca oczy przybyszo- 
iwi z Polski: 
taniość życia we Włne-"ch! 


| dniach sytuacja mogła uledz po 
| prawie. Dokąd będą akcje spa- 
dały jeszcze, gdy dziś już naj- 
poważniejsze przedsiębiorstwa 


Ta jest naprawdę zazdrości przemysłowe, bankowe i han-|cja bez zmiany, z 


godna i podzrwu, gdy się zwa-|dłowe według kursów urzędo- 
ży ilu zasadniczych elementów | wych ich akcyj są oceniane za 
codz'ennej potrzeby Włochom | bezcen? Oto pytanie, na które 
brak, jak: węgla, zboża, paszy, | napróżno siłą się znaleźć odpo” 
okopowizny... A jednak: za 400 | wiedź najkompetentniejsi gieł- 
do 500 lir (do 90 złp.) można | dziarze. W stosunku do kursów 
mieć porządne ubranie, za 80 mrarkowych, notowanych na 
1. (15 złp.) doskonale buty; sma |krótko przed wprowadzeniem 
czny, obfity obiad zie się za 3 |ceduły złotowej—obecne kursy 


doczmia się w sposób szczegól- |przetrwanie okresu nawet naj- 


mej jaskrawy w lokalu- banku |sol'dniejszym przedsiębior- 
Gospodarstwa Krajowego przy jstwom. ` 
ul. Królewskiej Nr. 5. Wobec iremożności doraźne: 
Od wczesnego rana napływa- go załatwienia interesantów 
ją przez cały dzień klijenci ze 'woźny zap suję ich w księdze: 
sfer przemysłowych i Kupiec- | wyznaczając im kolejną godzi- 
kich, domagając się uzyskania |nę i minuty, przyczem dyrek- 
widzenia u dyrekcj - [cja na czas trwania rozmowy 
Wszyscy przybywają zaopa- przeznacza przeciętnie 3 minu- 
trzeni w podania |ty. 


Troche nieprawdopodobna 
pogłosKa 


„Kurjer Gdański" donosi z foryzmu, celem spopulłaryzowa- 
Warszawy co następuje: |nia Targów gdańskich. Krok 

Od kół zbliżonych do Pama ten nie jest odosobniony, ponie- 

à Prezydenta Rzeczypospolitej Pol , waz gdańskie sfery gospodarcze 
skiej; korespondent nasz dowia- | oraz silniej zabiegają około na- 
duje się, że gdańskie koła gospo wiązania dotychczas nieistnieją- 


darcze zwróciły się do niego z €880 kontaktu z Rzawwespolitą. |ganizacji) dr. Edward Rose, 
mianowany został wice-dyrek- 


prośbą o udzielenie krótkiego a- 


nej, parowej, motorowej, wod- 
nej! 
I mówię tu nietylko o wiel- 


kich miastach, nietytko o zna-, 


U 


nych, uczęszczanych uzdrowi* 
skach. Miasta zgoła drugorzęd- 
ne, miasteczka, borgaty, 


wsie nawet sa skanalizowa- 
ne. zelektryfikowane, 
połączone trakcją  kołejkową 
bądź tramwajową z większemi 
centrami komunikacyjnemi, 


wybory w 


WARSZAWĄ 16. 6. 
Na ostatnim posiedzeniu Za- 


|rządu Centr. Związku polskie- 
Igo przemysłu, górnictwa, han- 


dlu i finansów, dotychczasowy 
redaktor naczelny „Przeglądu 
Gospodarczego“ (organu tej or- 


do 4. zl}, a w naimodntejszem, 
najliczniej odwiedzanem kąp'e- 
sku morskiem czy łądowem do 
stanie się wykwintny 

pokój z całodziemmem utrzy” 

maniem za 8 do 9 zł.! 
Kurs tramwajowy przecętnie 
kosztuje 10 groszy; za ieden 
złoty można już zrobić wcale 
Hadmy spacer dorożką automobi 
jlową.-. 

Ach, tych automobilów jest tu 
taj tak zazdrośnie dużo: wiel- 
kich, małych, publicznyca, spa- 
cerowych, ciężarowych! . 

Ba, ale co tego trzeba mieć 
+ etylko Fiai- ale i doore szosy 
i uce granitem wyłozone lub 
wylane < sialtem.-- 

O jedno i o drugie postarał się 
włoski „porządeczek”. 

Bołesław Gorczyński. 


s 


Lewiatanie 


torem Centralnego związku. 'W 
ten sposób w skład dyrekcji 
związku wchodzą obecnie pp.: 
poseł Andrzej Wierzbicki (dy- 
rektor naczelny). Jerzy Łem- 
picki (dyrektor), oraz Jan Ho- 
łyński i Edward Rose — wice- 
| dyrektorzy. 


są kilkakrotnie (nieraz sześcio- 
krotnie) niższe. Pokup na akcje 
ze strony szerszej publiczności 
ustał prawie zupełnie. Jeszcze 
nie pora na lokaty oszczędnoś- 
ciowe, chociaż warunki stwa” 
rzeją już dla nich tło konieczne. 
Zestój w handlu i przemyśle, 
brak piynmej gotówki obroto- 
"ej, bez widocznych śladów do 
redukcji wydatków osobistych 


których ilość od pewnego czasu 
stele się zmniejsza. 

W dniu wczorałszym znowu 
lekko spadły bankowe, cukro- 
we. węglowe j większość me- 
tałurgicznych. W innych gru 


pach ruch słaby przy kursach 


| załedwie - utrzymanych. Cokol- 
wiek mocniej elektryczne, a z 
chemicznych — Kijewski. 

Na rynku walutowym sytua- 
wyjatkiem 
mocniejszej tendencii dla fran- 
ka fr., pod wpływem zakończe- 
nia przesilenia na stanowisku 
prezydenta Francji. Papiery 
proc. państwowe miały, notowa 
nia utrzymane. Listy zastawne 
przedwojenne ziemskie j war- 
szawskie — słabiej, 


EPEE WEN AE 


Łódź fabryczna 


w płomieniach 
Pożar i wybuch tenzyny 
na dworcu 


ŁODZ (A. W.). — Dziś w no- 
cy o godz. l-ej z minutami na 


w spo'eczeństwie, każe przypu- | stacji Łódź Fabryczna wybuchł 
szczać, że nadchodzące letnie groźny pożar, który w szybkim 
miesiące będą dla giełdy istot- | teinpie objął magazyny kolejo- 
nie „ogórkowemi** Według poj we i budynek poczty: Ekspło- 
wszechnej -opinji kół giełdo |dowała benzyna znajdująca się 
wych, mie należy oczekiwać w magazynach. Zaalarmowano 
przed jesienią na wydatniejsze | natychmiast wszystkie oddzia- 
podniesienie się kursów papie- ły straży ogniowej, które zdo- 
rów dywidendowych. Pod wpły ławy pożar opanować. 


mar t ae 


Frofasorowie i studenci 
wąnierscy w Warszawie 


WARSZAWA 16.6. się: prof. Kogutowicz, prof. 
Dnia 14 b. m- przyjechała do  Riees, prof. Horger, prof. Cze- 
Warszawy wycieczka profeso- | dey, prof. Karl, prof. Schilling, 
rów i studentów węgierskich. | prof. Halacz, p- Kon, oraz prof. 
Na czele wycieczki sto? wybit- Hiszpanowits, dowódca skautiii 
ny polityk i uczony hrabia Tele- | gu węgierskiego: Goście zaba- 
ki, profesor geografii umwersy- | wili w Warszawie jeden dzień, 
tetu 'w Budapeszcie. Pośród poczem w celach naukowych 
członków wycieczki znajdują udali się nad Morze Białe. 


RYS 


Wtorek, 17 czerwca 1924 r. 


Czy Ministerjum koleji nie zapobiegnie kradzieżom 


przesyłek kolejowych? ` 


Czas skończyć ze złodziejstwem 


Humorystyczne odszkodowania koleji. 
są kpinami z poszkodowanych 


WARSZA: 15. 6. 
Tytuł za ostry ? Nie w delikat- 
nej formie? 
A proszę — czy nie jest on ra- 
czej za łagodny, jeżeli chodzi o 


napiętnowanie  zwyczajnycn, 
pospolitych 
kradzieży 


pakunków, nadawanych przez 
pasażerów na bagaż kolejowy? 

I jeżeli chodzi o określenie po 
stępowania władz kolejowych, 
które poprostu kpią sobie z po- 
szkodowanych __ pasażerów, 
wskutek „zagmięcia'” 

pakunków 
podczas przewozu ich koleją. 

Oto fakty. 

Przed kilkunastoma dniami 
redaktor naczelny naszego pis- 
ma, wysyłając swą rodzinę na 
letnisko, nadał na bagaż pakun- 
ki z rzeczami. 

A chociaż to letnisko znajduje 
się niedaleko, w każdym jednak 
razie niewielka przest:zeń wy- 
starczyła, by jeden pakunek 
gdzieś 


przepadł, 
Gdzie, jak — niewiadomo U- 
lotnił się. Szukaj 'wiatru w po- 
lu! 


Teraz drugi wypadek. 
P. J. Miszczorek, u vieżdżając 


d: 5 b. m. z żoną, dzieckiem i bo | 


ną do mantkı w Poznańskier1 
radat na dworcu „Warszawa - 
Główna” 

walizę i kosz 
na bagaż za kwitem nr. 4.771 do 


kolejowem 


Na stacji w Łowiczu konduk- 
tor bagażowy, Gulik, oznajmił 
p. M, „dobrą“ nowinę, że ba- 
gaż jego : 


_Zginal, , 
W wagonie, w którym sie on 
znajdował , byli 3-ej urzędnicy: 
kierownik pociągu, konduktor 
Gulik i aspirant Buderewicz. 

Wartość zagia' oneqo tagażu 
poszkodowany ocenia na 

7,500 złotych. - 

Na depesze p. M, wysłane 
niezwołocznie do Warsz. Dyr: 
kolej. i minist. kolei, obie instan 
cje nie odpowiedziały: do duid 
12 b. m. 

W tym dniu p. Miszczorek 
dowiedział się, że kolej wypła- 
5 złotych za 1 kilozram 
skradzionego lub zaginionego 
bagażu. Czyli że p. M. ponosi 

olbrzymią stratę, 

Kto mu ją wynagrodzi? Kto 
wyrówna różnicę między war- 
tością skradzionych rzeczy, a 
humorystycznem „.odszkodowa 
niem“, które łaska władz koic- 
jowych kapnie p. M? 

W państwie praworząd1em 

tak być nie może. 


Ministerium kolei odpowiada za | 


przedmioty, jakie, za opłatą, 
władze kolejowe zobowiązały 


się przewieźć ilo miejssa prze- 
| zmaczenia. 
Nie rozpisujėmy sie szeroko 


o powyższych faktach, apelttjąc 
do mini sturiitm, 


Małgosia fertyczna kuchare- 
caka u państwa S. przy ul. Mo 
kotowskiej, przeżywa od pew- 


Radaby poznać przyszłość, 
zwłaszcza, że 
nie szczędzi jej goryczy, a wąt 
pliwości wciąż ogarniają du- 

— Kocha nie kocha — zadaje 
sobie nieustanie pytania, obry- 
wając bzu gałązki. 


radzić, niechaj wynagrodzi po- 
szkodowanyni 
- rzeczywistą strate, 

a nie daje im odszkodowań, któ- 
re zakrawają na kpiny ze zdro- 
wego rozsądku i — handlowych | I gdy w życu realnem otrzy- 
zobowiązań. muje odpowiedzi 

SEP ELT PTZ ZEE RK FERE ZZOZ ZONATY ERE TERENA 


Pod słupek! ANA 
Wstretny bandyta asystował podczas 
sekcji zwłok swej ofiary 


Przed sądem doraźnym w So-|swem zachowaniem żadnego 
|snoweu stanął Walenty Żurek, |wzruszenia. Gdy się dowiedział 
|mieszkaniec wsi Podlasie, gm. |» zjechaniu na. miejsce zbrodni 
| Rabsztyn. władz sądowo - lekarskich, udał 

Akt oskarżenia zarzucał Żurko |się tam i 

wi że w dniu 22 maja r. b. na „pomagał 

drodze, Ko: do patyki przy dokonywaniu sekcji zwłok. 
RZY WCA PADZYKĄ WE WIA -|Po aresztowaniu przyzmał się 
stowice, napadł na Lejzora Er- do winy. 

nera, Dla charakterystyki stanu psy 
. |ehicznego Żurka warto wspom- 
mieć o jego zachowaniu się w 
czasie narady sędziów nad wy- 
| Żurek przyzmał się do zbrodni, rokiem, w kitka chwil PE 
zwałając jednak część winy na „ady owi . zin boy 
(niejaką Balbinę Kubalska: pwo -y TROO SRK RANA 


|. © 


chleb z masłem. Zjadł dwie po- 
tężne kromki, popijając mle- 
kiem, które mu pnzyniesiono w 
„A dużej butelce, 
namówić do napadu . :.| 0 godz. 1 w poł sąd ogłosił 
i wręczyła mu karabin. wyrok, skazujący Żurka 
Morderstwo było dokonane z 
zimmą krwią, Zbrodniarz, po do 


zamordował go | 
dwoma strzałami karabinòwemi | 
|i zabrał 180 milj. mk. i 


ją kochankę, od której,- jak 
twierdzi, nabawił się nieuleęczal- 
nej choroby, Kubalska miała go 
podobno 


na śmierć 


Jak wróżki odpedziły złe 


nego czasu same udręczenia. |kłam tym przysięgom zadają: 
teraźniejszość | duchowi — kraczą sąsiadki — 


godnym zazdrości apetytem. | 


stacji Leczno. 

Bagaż ten załadowano legoż: 
dnia o g. 2l-ej do pociągu nr.| 
517, który punktualnie odszedł. | 


RA bezczelnych kati Pod: |komanem zabójstwie wjechał zez rozstrzelanie. 
« pa” 


IS: SE: jna wozie z trupem” Emera w| Skazany wysłuchał wyroku z 
po Z w OZÓN eared baa głąb lasu, poczem udał siędo do zupelnym spokojem. 
ezeli zas nie Moze ZICDNU ZA” mu rodzieów, nie : zdradzając 


| am 


Żywy meb szczyk na swoim 
begrzebia zmówi!: 
„wieczne oedzeczywanie” — 


A poem poszedł do władzi oświadczył: 


Swietny redzk'or 
Q nowym sposobie zjednywania 


czyte ników = -> 
WARSZAWA 16. 6 


s 


Pewnego wieczoru, siedząc 
przy obficie zastawionym sto- 
le, znalazłem się naprzeciw 
szpakowatego jegomościa, roz- 
prawiającego bardzo głośno na 
wszelkie tematy. Sąsiadka po- 
informowała mnie, że n'eznajo” 
my jest redaktorem dziennika 


„Ucho Warszawy“ i choć zale-| Nazajutrz po raz pierwszy w 
dwie przed trzema miesiącami życiu kupiłem „Ucho Warsza” 


lwy“. Artykułu mego nie znala- 


przyjechał z Krakowa, jednak 
stosunki miejscowe zna lepiej 


od rodowitych „warszawistów | 


a pozatem jest doktorem 19-tu 
fakultetów, 

„Ucho Warszawy“ nie zajmu- 
je wybitnego miejsca w prasie 
stołecznej, nigdy nawet nie mia 
łem w ręku tego pisma, ale po- 
nieważ od dzieciństwa męczy- 
ła mnie tajona żądza zostania 
dziennikarzem, 
zjednać sobie sympatję redakto 
ra: Ilekroć wypowiadał jakie 
zdanie, wykrzykiwałem z 74- 
chwytem: — Wspaniałe! Zna- 
komite! Nadzwyczajne! 

Po kolacji uważając, iż teren 
fest dość dostatecznie przygo” 
towany, przemówiłem doń w te 
słowa: | 

— Co za szczęście, że udało 
mi się poznać szanownego pa- 
na. Ach, jakżebym pragnął zo- 
stać pańskim współprcowni- 
kiem! 

Spojrzał mi przenikliwie w o 
czy i odpowiedzia::; 

— Ależ proszę, proszę młody 
człowieku. Niech pan na mnie 
liczy. Moim obowiązkiem jest 
zachęcać łodzież do pracy. 

w 


„Powodzenie w karierze dzien 
nikarskiej zależy częstokroć od 
pierwszej, z talentem napisanej 
notatki, lub sprytnego wywia- 
du. Cztery dni błąkałem się po 
mieście w poszukiwaniu tema- 
tu, znalazłem i cztery noce stra 
ciłem na opracowanie. Utwór 
mój nosił tytuł: „Z galerji zhi- 
kających typów Warszawy — 
Sprzedawca piasku“. Wykali- 
grafowawszy starannie, reko- 
pis zwinąłem w rurkę i podąży 
łem do redakcji. - 

Kierownik „Ucha Warszawy“ 
jednym tchem przeczytał mój 


dawca piasku“ jest zachwycają 
cy. Qto asygnata na 15 złotych, 
proszę udać się do kasy. I niech | 
onas nie zapomina. 

Serce kołatało mi tak gwałto- 
wnie, iż gdybym go nie przy* 
trzymał ręką, to, być może, 'wy 
sko mi z piersi. 


„Przepraszam, żyje,Kego innego 
- za. mnie pochowali” 


Osobliwą chwilę przeżył te- |sił sę do.jego osoby, albowiem 
mi dniami p-Rene Sogliett, mło prócz imienia i nazwiska zga- 
dy francuz, który w r: 
znajdował się na placu boju į w numer rocznika, do którego na- 
walkach pod Ramberyilliers od leża! ji mumer matrykuły. Naj- 

niósł widoczniej 
złem. 


— Ba! — pomyślałem. — Na ciężką ranę. | przez pomyłkę, 


wał materjału przeszkodził im | Uznany z powodu tej rany. za! "nego nieznanego Żołnierza ob 
w wydrukowaniu świetnego | "czdatnego do dalszej służby: 317010 jego imieniem i nazwi- 


1914 dzały się także, data urodzenia, | 


postanowiłem ' 


„Sprzedawcy“; zaczekam do 
następnego dna. 

Ale nazajutrz spotkało mnie 
znów rozczarowanie. 

Odtąd codziennie kupowałem 
„Ucho Warszawy“, codziennie 
zostawiałem w kiosku 15 gro- 
szy, codziennie  powracałem 
smutny do domu, rozumując, że 
jednak praca moja ukazać się 
kiedyś musi, bo wszak otrzy- 
małem hohora, 


Wczoraj upłynął rok od 
napisania „Sprzedawcy pias- 
ku“. Zn'ecierpliwiony długiem 
oczekiwaniem; udałem się do re 

tora „Ucha Warszawy“. 

— Panie — rzekłem — Przed 
rokiem dałem panu artykuł, za 
który kasa wypłaci!a mi 15 zło 
tych. Od tej chwili przeczyta- 
łem 365 numierów „Ucha 'War- 
szawy* i mego utworu nie zna 
laztem. Wobec tego zwracam 
panu honorarium... 

Redaktor powstrzymał mnię 
ruchem ręki. 

— Ależ pan żartuje drogi pa- 
nie — zawołał — raczej ja je- 
tem pańskim dłużnikiem. 

— Pan? 

— No tak. Proszę poracho- 
wać. Da'em panu 15 zł, wza- 
mian zą które, pan nabył 365 
numerów mego pisma po 15 gro 
szy- Kto na tem wygrał? 

Gdy opuszczałem lokal re- 
dakcyjny, uścisnał mi serdecz- 
nie rękę i dorzucił: 

— A niechże pan tu kiedy zaj 
dzie. Pański -,Sprzedawca pias 
ku“ stracił już prawdopodobnie 
nieco na aktualności. Może pan 


ojskowej, wróci) Sogliettisdo FT, | 
"Roanne, na, łono swojej rodzi- | Soglietti przyklęknął, 
My. 31704 „3, | nad swołm grobem. zmówił . 
Nigdy nie miał sposbności do moditwe. 
KJ pory widzieć tych okolic, z poczeim udał się do administra- 
óremi wiązały go jego icji wojskowej, aby zwrócić jej 
wspomnienia uwagę na błąd, do którego spro- 
wojenne. Aż oto temi dniami in StoWauia nikt bardziej od niego 


teresy zapędziły go przypadko nie był powołanym. 


weojs 


wo do Ramberyilliers. UA GG PPP 
Korzystając z tej okazji por Por wany autem 


szedł odwiedzić cmentarz woj- 


skowy, na którym znajdowały socia ista włoski sp 


się j j 
AA | ofiarą mordu 
jego poległych  towarzyszów | politycznego 
Jakież byĉc jego zdziwienie, Znalezienie zwłok posts 
gdy przechodząc koło jednego| RZYM. (eT; — Według 


iz grobów, ujrzał na zdobiącym | Wiadomości, którę nadeszły tu 
go krzyżu wypisane swoje w późnych raach wieczor- 
4 ! i nych, zwłoki posła Matteottie- 
wiasne imię i nazwisko. go znalezione zostały na dro- 
Napis ten niewątpliwie  odno- | dze do Vico. 
MODA A KIESZEŃ 
Pod niezmiennym kloszem 
W Paryżu nie spotyka się| bny malutki naparstek —cloche 
prawie dwóch jednakowych | z fantazyjnej słomki, lub wstąż 
kapeluszy, a dzieje się to dzięki | ki. Ponieważ w handlu niema go 
temu, że paryżanki szyją sobie | towych fasonów tak mikrosko- 
sanie kapelusze co im pozwała | piinych, należy uszyć z muślinit 
stosować wszystkie kaprysy |i drutu małą ioremkę, a potem 
mody i własnej osoby. ja obszywać koncentrycznie 
Należałoby ten zwyczaj prze |'wstążką lub słomką; skierowy= 
szczepić i u nas. A więc oprócz | wać je wzwyż. ażeby związać 
kapeluszy z. organdyny, można | na czubku głowy, lub wreszcie 
szyć piękne pasterki z koronki 
białej, surowej lub czarnej. | 


tiulu i koronki są praktyczne ijżej lub jedna mała 
jszykowne jako wieczorowy] 
strój. Nie łatwiejszgo jak uszyć | 


a | przodu lub boku, od góry do do- 
równo klaść słomkę wzdłuż gło |lu Suknie tego rodzaju są naj 
Í wy, a poprzecznie na wysokiem | częściej barw spokoinych, dys- 
Zwłaszcza czarne kapelusze z |rrzepasaniu: z pół sztuczki du- | kretnych, lub w barwną i dość 
( sztuczką | krzykliwą kratę, czdabia się je 
s.omki wystarczy — acz z tru- | 
dem na taki kapelusik, (7—3 do jla garconne, kokardą wiązaną. 


duchy od zakochanej 
Małgosi 


I jak czarodziejsko załatwiły się z koszykiem 
WARSZAWA 16. 6. | zapewnienia dozgonnej miłości 


mów na Mokotowskiej. 
Najpierw starsza dama rozło 
żyia karty na chustce i po dłuż 
szej przerwie orzekła, że ten 
brunet strasznie panią kocha 
ale w niedługiej przyszłości 
czeka na panienkę przykrość. 
chwili "wnieszała się 


przypięczętowane  najserdecz- 
niejszym całunkiem, z drugiej 
znów strony pantoflowe wieści 


— Nie wierz zdrajcy i lekko: 


wszystkie te zaklęcia są nie- 
prawdziwe, a prawdziwe jedy 
nie są tylko twe.pocałunki j ko- 
tlety, jakie mu 'w prostocie du- 
cha dajesz. 

Cóż dziwnego, iż żyjąc wśród 
takiel niepewności urocza Mał- 
gosia jest tak roztargniona, iż 
często z zupy robi pieczeń, z 
pieczeni zupe, a idąc ulicą uja- 
wnia zdenerwowanie. 

Właśnie wczoraj w godzi- 
nach rannych, 'wracała z targu 
do domu, niosąc koszyk 

pelen prowiantów 
ito szczególnie znakomitych 
ze wzgłędu na obiad proszony, 
urządzany-przez jej pracodaw- 
ców z racji imienin pana domu. 

W takim momencie w pobli- 
żu placu Zbawiciela zbliżyły się 
áo Małgosi dwie niewiasty, 
proponując jej wywróżenie 
przyszłości. 

Jedna dama, twierdząc, że 
iest pomocnicą wróżbiarki, w 
sposób tak zachęcający rekla- 
mowała dar jasnowidzącej swel 
towarzyszki, wnikającej nietyl- 
ko w przyszłość, lecz 

odpedzającei złe duchy, 
liż Małgosię zdięła pokusa. Tem 
bardziej, iż zażądane honorar- 
jum przedstawiło się skromnie 
|5 miljoników za seans. . 

Uiściła Małgosia honorarium „ czynić 
| natychmiast zaimprowizowano zakupy lecz i obiad imieninowy 
seans: w bramie jednego z do- odbył się ze znacznem opóźnie- 
OLEE, CUP ESEE E EEEE ERY KET TOT E EEE ET TERANE 

Zdetronizowany książę sułtański 
pociesza się jak może | 

Żeni się z 17-ietnią tancerką i wprowadza ją 

jako czwartą żonę do haremu 

Przed kiiku miesiącami przy” | Mając do wyboru kabaret lub 
by! do Budapesztu wygnany z |księcia, zgodziła się tancerka 
Konstantynopola wraz z całąjna to małżeństwoi w. tych 
rodziną sułtańską driach odbył się uroczysty ob- 

-ksłaże Abd - ul - Kadix. rzęd zaślubin wedle przepisów 

Jak przysto: księciu sułtań- | mzhometańskiej religii. A 
skiej krwi towarzyszył mu or-| Po ślubie przedstawił Książe 
szak zi0żony Z swą nową małżonkę swej 

trzech żon. pierwszej żonie, 
czworga dzieci i odpowiedniej | pochodzącej ze znakomitej ro- 
|liczby adjutantów, dworskich u |dziny tureckiej, spokrewnionej 
rzędników oraz, służby. |z domem panującym. 

Książę Abd - ul - Kadix zajął| Zona sultańska ucałowała set 
apartamenty jednego z pierw- | decznie 
O gą hotelów *budapesz- | odaliskę swego męża 
eńskich. f " A 

j Ai i i jako prezent ślubny wręczyła 
| Urozmaicając sobie | jei wspaniałą kolje perłową. No 


zaklniemy złe duchy 
i tę przykrość odpędzuny od 
ciebie. 

Jakoż starsza wieszcźka po 
częła dmuchać na twarz dziew 
czyny z frontu, młodsza zaś 
wróżbitka dmuchała w ucho 0- 
|szołomionej dziewczynie- 

Po chwili skończyła się ope- 
racja i obie damy, orzekłszy 
że już „djabli wzięli diabła“, od 
daliły się szybko. 

W ślady ich zamierzała wstą 
pić Małgosia, więc podniosła 
stojący na ziemi kosz z prowian 
tami, I tu dopiero ogarnęło ią 
rzerażenie: Koszyk okazał się 


dziwnie lekki 

bo wszystkie prowianty znik- 

nęły wraz ze złymi duchami od 

niem- a 

pędzonymi od dziewczyny. 
Teraz dopiero  zrozumiak. 

Małgosia, iż przepowiednia 

wróżek o przykrości spełniła 


SIĘ: i 

Wybiegła na ulicę z krzy- 
kiem, lecz daremnie; czarodziej 
ki zniknęły w sposób czarodziej 
ski. 

Największą jednak przykrość 
miel pracodawcy Małgosi, nie 
tylko, że musieli czynić nowe 


| 


nudę wygnania | wa małżonka zamieszkała w ha 
odwiedził książę pewnego remie, który wobec zmienio- 
wieczoru kabaret znany pod Na [nych warunków życia na Wwy- 
zwą: Cercle des Etrangeres: | gnaniu stracił na swej srogości, 
Tam to wpadła mu w oko ale mimo to strzeżony jest pil- 
siedemnastoletunia tancerka nie przez oddanych księciu eun- 
Irma Waldonis. nuchów, 

Atdul Kadix zap'onął ku niej Parna Irma zmuszona była 
gorącą miłością i nie zwlekając | przesłonić swą twarz zasłoną 
długo zaproponował tancerce,|i stanowczo wyrzec się musia- 
by została jego ła występów w kabarecie. 

czwartą żoną, 
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Setna rocznica urodzin jasnowidza 


Przed 70 laty wzywał on narody 
południowe-stowiańskie 


do utworzenia państwa iu7osłowiańskieg0 
Prasa jugosłowiańska poświę | południowych Słowian do skur 

ca 'w tych dniach dłuższe arty- | pienia się około Serbów, jako 

zawiązku przyszłego 

100-1ej rocznicy | „państwa jugosłowiarńskiego. 

urodzin pierwszego wielkiego| Tkalec wydawał znany dzien 

propagatora zjednoczenia jugo- |nik polityczny „Ost und West”* 

„.. |Wszelkie wystąpienia iego by- 

ły nacechowane 

| gwałtowna nienawiścią 

do Austro - Węgier. 


kuły 


słowiańskiego. 

Imbra Ignatievicza Tkalca, 
który już w r. 1853 w broszurze 
„Das serbische Volk“ wzywał 


» 
vrmena a e rr 


$uknia sportowa 


z tyłu jest szerszy i noszony 
bardzo luźno. Kołorową chust- 
kẹ kwadratową z  fularu lub 
welmy bardzo często związuje 
się na ramieniu lub z przodu. 
Dodaje ona szyku syłwetce 
„pod małym i niezmiennym klo 
szem“. ; 
Ogromnie noszone są guziki, 
zwłaszcza szkockie — 'w kratę. 
Pozatem z masy perłowej, lub 
białe, białe porcelanowe: Służą 
one nietylko jako zapięcie, lecz 
jako ozdoba, tworząc całe haf- 


| Suknią sportową nazywamy 
tarcze wąskie, w których cho- 
dzenie staje się sbortem, nie mó 
wiąc już o wchodzeniu do tram- 
waju. Można wprawdzie je roz* 
szerzyć ukrytemi fałdami, plisa 
imi, lub zapięciem na guziki z 


kołnierzykiem a la bebe, lub a 


ty. Jest to mojem zdaniem ozdo 


pierwszy utwór į ściskając mi 
ba $ardzo watpliwego smaku, 


ręce, zawołał: 
| — Swietnie! Pański „Sprze- | 


sprobuje napisać coś nowego: 
Szpalty mego pisma stoją przed 
panem otworem. 


beretową gowę z aksamitu lub | 10 milionów) i minimalne dodat | Pasek ze skórki czerwonej, zie- 
jedwabiu, a do niej ialbanę z tiu- | ki muślin i drut. lorei lub szafirowej jest ostat- 
Nadewszystko zaś jest potrze- Antuka. |nim krzykiem dnia- Oczywiście 


4 


Nasi artyści 


na Pomorzu. 


Dzieci „Melpomeny“ i ich dzieje 


w czasie 


Trzy kwadranse jazdy zleciało 
piorunem. Wchodzimy do mia- 
sta, Owszem — ładne. Dominu- 
je język miemiecki—śmiało rzec 
można 60 proc. Przypominam 
sobie że to zaledwie kilka wiorst 
od granicy niemieckiej. Organi- 
zuję na jutro wycieczkę do gra- 
nicy Czy się uda? Zależy od 
dzisiejszych bębnów. Spektakl 
omal nie nabity. W krzesłach 
znajome twarze. To goście z Tu 
choli. Zdecydowali się na 45 mi- 
nutową jazdę koleją, byle raz 
jeszcze zobaczyć „Polaków“. Po- 
wodzenie pełne! Po spektaklu 
zarekwirowało mnie tutejsze ku 
piectwo, i choć z natury pić nie 
lubię (mało), zaćmiłem się na o0- 
statni guzik. Jutro jestem za- 
proszony na obiad. Obiad.. O 
biad pal djabli, ale ta która za- 
prosiła.. Kukiełeczka-pulpecik. 
Wolałbym jej jeden paluszek, a 
niżeli wszystkie wieprzowe pie- 
czenie całego świata. Idę spac. 
Przed naszymi numerami słyszę 
jakiś hałas i brzęk szabli. Jakiś 
wzmocniony A Marsa trzyma 
straż, i chodzi z wyciągniętą 
szabelką po korytarzu, Zoba- 
czywszy mnie, prostuje się jak 
struna i salutuje. Cóż u djabła 
— jestem Foch czy co? Ach 
prawda! Teraz pojmuję! Napo- 
leon... Zaczyna świtać. Syn Mar- 
sa pełni służbę w dalszym ciągu 
Usypiam. 

Chojnice, 20. maja 1924. 

Daliśmy sóbie słowo, że od 
„dziś nie pijemy nie, prócz mle- 
ka. Każdy chciał święcie do- 
trzymać słowa. Skoro świt, za” 
opatrzywszy się w najlepsze na- 
czynia i chęci i podrałowalismy 
szukać po całych Chojnicach za 
mlekiem. Kto prędzej znajdzie, 
przyniesie. Po dwóch godzinach 
darcia zelówek „powrócił każdy 
niosąc flaszkę... wódki. A więc 
da capo! Bo i cóż robić z „for- 
sa“. Nie dość na tem, że pan 


III. Sekreto-administrator pcha Co- 
Chojnice, 19. maja 1924. |dzenne honoraryjki, jeszcze w 


objazdu. 


dodatku dyrektor odgraża się, 
że gażę wypłaci punktualnie i 
ze łzami w oczach, prosi nas na 
kolanach, by brać „a conto”. Je 
dnem słowem — kupa forsy Pa 
nie kupują biżuterję i jedwabie! 
Józek z Mańkiem targują pro- 
biernie. My z dyrektorem bro- 
war!! Proszą by znowu przyje- 
chać — i ręczą za powodzenie. 
Zostawilismy dobrą markę. Bę- 
Nie dziwota, skoro 
wynosi 14 
musiał 


bnów moc! 
przyrost ludności 
prot., to i każdy bęben 
się pomnożyć. 

Jutro jedziemy na wieś. Boję 
się trochę o powodzenie. Ale w 
Wspólna miła 
kolacyjka Z Krakowianinami. 
Alembik — mizerny. Spać. 

Brusy, 21. maja 1924. 
' Godzina 10,30. Jesteśmy w 
Brusach, Wieś! Zimno jak w 
grudniu. Zaczynamy żałować, 
że nie wzięliśmy futer (na raty). 
Na rynku przywitało nas stado 
Scena zrobiona z pudeika 
zapałek. Humory znikły, Pu- 
bliczność dopisała. Na zakoń 
czenie sympatyczna, tania kola 
cja. Muzyczka. Maniuś znowu 
dziś przy głosie i przy koniaku. 
Świt. Idziemy lulu. 

Brusy, 22. maja 1924. 

Zbudził nas ryk krów. Otwie- 
ram okno, Zimno, słońca niema. 
Dowcip mój i tak z natury dost 
ciężki, owinawszy się w starą 
nocną koszulę, schował się W 
sam kat walizki i śpi już drugi 
dzień. Nudy! (Co robić z cza- 
sem? Całe nasze szczęście, „że 
gospodarz hotelu miał obok pię- 
kne gospodarstwo, składające 
się z ogrodu, 2 krów i 6 córek. 
Ę sobie wyobrazić, jak te 


Bogu nadzieja. 
(a) 


gęsi. 


wędrujące trupy wzięły się do... 
gospodarstwa. Jeżeli w przy- 
szłym roku znowu pojedziemy 
na objazd — to Brusy napewno 
będziemy musieli ominąć. 


EEOSE I. ATE AB ZWOJE RODE Ja ABAP AZ AZSRA GP CEE 


Niektórzy Kupcy 
20 duży 


w Toruniu maja 
pieniędzy. 


Sprzedany towar zawijają w 500 markówki. — Czy idą 
śladem hakatystów niemieckich na Górnym Śląsku, którzy 
w okresie plebiseytowym czynili to samo? 

W sobotę po południu zgłosił dzić, że w przyszłości wyrośnie 

się do naszej Redakcji sympaty- jz niego 


czny €hłopczyna Józio W. z uli- 

cy Warszawskiej i wielce obu- 

rzony, zapytywał nas, czy w 

sklepach wolno 

zawijać towar w banknoty mar 
kowe? 

Naturalnie że energicznego i 
ciekawego Józia uspokoiliśmy, 
że ten proceder jest niedozwolo 
ny, bo poniża w oczach ogółu 
nasz pieniądz i podkopuje jego 
zaufanie, 

Wtedy Józio wyciągnął z kie- 
szeni mały pakiecik i pokazał 
nam kłębek bawełny, zakupio 
ny w „Ha-Ka-Wu* przy ulicy 
Szerokiej, zawinięty 

w banknot 500 markowy. 

Ponieważ Józio prosił nas 


ojgów tylko uprawianego, 


prawy obywatel Ojczyzny. 


Co zaś do właściciela firmy 
„Ha-Ka-Wu*, to mamy powa- 


żne wątpliwości co do jego już 
„iie dziecinnego” poczucia oby- 
watelskiego, a które miał widać 
również i Józio przychodząc do 
nas. Jeżeli firma „Ha-Ka-Wu* 
ma tak dużo pieniędzy, że uży: 
wa ich do opakowania towaru, 
to radzimy, aby lepiej ofiarowa- 
ła zbyteczne jej pieniądze na 
cele społeczne, 
które tak skwapliwie o nie się 
starają i z wdzięcznością przyj- 
mują, a nie szerzyła — zwłasz- 
cza między młodem pokołeniem 
- takiego, przez naszych wro- 
poni- 


zamieszczenie tego faktu w „Ex|żenia własnego pieniądza. 


pressie“, przeto chętnie czyni- 


Sądzimy, że firma „Ha-Ka- 


my zadość jego życzeniu, wyra-|Wu* więcej już na podobny wy 


żając radoć z jego choć dziecin- |bryk sobie nik pozwoli 


- CNOĆ- 


nego, ale szlachetnego poczucia |Jvy miała nawet za dużo 


obywatelskiego, 


które każe S4- 


e R 


Grobowiec Faraona 
TUTANKHAMENA! 


polskich marek. 


uih- 


Kolorowe 
ostatnie ód 


Bitety nabyć fnożna w księgarni 


OOOO 
Skłądaicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obro 


Ceny; prenumeraty: Miejscowe 2,50 


nowyjdruk ogłoszeń administracja nie 


Niesłychanie sensacyjne od- 
krycia w grobowcu Faraona 


rzezrocza zademonstrują 

ycia wgrobowcu:mi 
innymi sarkofag i mumja Faraon., 
Ciekawy ten odczyt wygłosi 


p. Jan Starża-Dzierżbicki 


w Auli gimnazjum męskiego Małe 
arb 


ary o 8 wiecz. w piątek 20 bm. 


ędzy 


„IGNIS" 


NANA 


odpowiada. 


Wydawca: WŁADYSŁAW „BŁOŃSKI. 


dziadzu w gabinecie 


poz o 


Maszynisty 
z długoletnią praktyką na 
parostatkach poszukuję. 
Mieszk. 3 pokojowe wolne 
L. Symeoni 
Toruń, Żeglarska 3. 


dzielam 
oddzielnie 
lekcji pisa- 
nia na ma- 


szynaeb, stenogr. 
i książkowości. 


Toruń, Żeglarska nr. 25 
(fachowca od lat 30) 


zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, 
Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne 0 500% drożej. Od cen powyższych opustów nie udzi 


Druk rnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


Wtorek, 17-go czerwca 1924 r. 


Nadu 


Tragi-farsa redakcyjna w 1 odsłonie. 


Osoby: 

P. exminister, dyrektor, szef 
zwańy Na-Czelny; | 4 
p. redaktor, korektor itd; zwa- 
ny Gzelny. 
Wożny. Ki, 
Akcja rozgrywa się W Gru 
redakcyj- 
„Weichsel-Głosu, najpo 


nym 
iku na całe 


ważniejszego organ 
Pomorze z przyległościami, gło 
szącego wzniosłe hasła: „Swój 
do swego po swoje”, ico OZNACZA 
w jaowie potocznej: „Swój“ ku- 
piec, tj. żydowski, kilka razy w 
tygodniu przyjeżdża do Swego 
kupca, ti. polskiego, PO „SWOJE, 
tj. po swoje pieniądze, które miu 


„rozwojowy” kupiec jest wr 
nien. 3 
Ze względu na doniosłość 


„narady“ drzwi i okna gabine- 
tu redakcyjnego szczelnie zam: 
Przy biurku, w głębo 
siedzi Na-Czelny, 
at i „śre- 


knięte. 
kim fotelu, 
mezczyzna średnich | 
driej" tuszy, postać bardzo syni 
patyczna, na pierwszy rzut oka 
czyniąca wrażenie dygnitarza. 
woziwody — pardon! — woje 
wody, ministra, prezydenta, 
króla! Na zgrabnym, jak be- 
ezka tułowiu, osadzona piękna 
głowa, na którą składa się spo 
ra ilość półkul, niektóre wyle- 
wające się dyskretnie poza koł- 
nierz, „na zaćku”, inne pulchne 


„na przoćku, na samym Zaś 
„śroćku* na szczęście sterczą 
figlarne binokielki. Wcielenie 


sympatji. 
Na-Czelny: 

(do woźnego, który, przyniósł 
przybór do pisania, wskazując 
na mały stoliczek pod ścianą) 
Pióro i kałamarz wszystko 
(tam postawić! 
Biegnij po Czelnego. Ma się u 
(mnie zjawić: 


Wożny: 
Słucham, jaśnie panie mini- 
(strze, już biegnę! 
(wybiega) 
Na-Czelny: 
Czekaj, ty „Expressie“ — ja Ci 


(kark już zegnę.. 
Ja ci wraz pokażę, gdzie tkwią 
(w „Głosie błędy... 
z mojej dzielnicy, Wy 
(kongres-przybłędy.. 
Wstrętne galicyjskie radcy i do- 
(ktory, 
Józia z Sulejówka legjonowe 
. (story: 
(Wchodzi Czelny Piękny 
typ Aryjczyka najczystszej wo- 
dy. Postać słusznej tuszy, słu- 
sznego wzrostu, Nieco pociiylo- 
ny, o zgrabnym kroku niedźwie 
dzia, twarz niezwykle miła, o 
długim nosie z filuternym gar- 
bein pośrodku, o oczkach czar- 
nych, zerkających z podełba, o 
uszach misternie odstających, 0 
usteczkach świeżych jak mali- 
na, sprzedawana w drogerjach 
Jednym słowem: Sarmata!) 
Na-Czelny: 
Zawczwałem pana, by tym „Ex- 
(presiakom* 
Dać odpowiedź ostrą i nie byle 
ó (jaką! 
Niech ich kram „czerwony“, cu- 
(chnący ulicą, 
Znajdzie się co rychlej he! poza 


Raus! 


(granicą 
Fx- mojej dzielnicy! 
Czelny: 
Do Aleksandrowa! 
Na-Czelny: 
Własnic! Nasza prasa naro- 


(dowo-zdrowa 


Lytajc 


Toruń, św. 
Tel. 191 


kres spedytorstwa. 
Szybko i tanio. 


granicą 4,00 


Ekspedycia 


Władysław Kowalski 


Jerzego 66 


najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzące w za- 


Musi być chroniona od sensacji 
(i dżumy. 
Bo ini zdeprawuje mych chade- 
(ków tłumy. 

Machnij. panie Czelnty, taki 
(fest-artykuł, 
Bv do słupa wzgardy „Express“ 
(rychtyg przykuł: 


Czulny: 


Już ja się postaram. 


Na-Czelny: 
Sięgnij do szkatułki 
Silnych epitetów 


Czelny (znacząco): 
Mam ich pełne pułki! 
Zbiory lat młodości... Żydki, 
(cheder, kabat, 
Cymos, szabesgoje... Jabym się 
(nie strachał 
Zmieszać ich z Berlinem... 


Na:Czelny: 

(szarpnął się, zamachał rączka- 
mi, jakby odganiał przykrą la 
siebie myśl) 

Niech pan... Moskwą kręci:.. 
Ro mi... z „Weichsel-Poslu* 
(umkną abonenci... 


Czelny 
(zrózumiawszy pana szefa): 
Powient, że zarazę. szerzą tu ży: 

(dowską 
Kazdym swym nagłówkiem, 
(każdą niemal zgłoską, 
Krzykiem podtytułów... 


Na-Czelny: 
żtiiAłmdniys zetzp:) ¿isen | 
:(kuepn %zoaSz 02) Auqjezg 

‘Seu n [r ued zpemośrdĄ 
AfniAjpod ‘ued zsa M 


Na-Czelny: 
Furda! Lecz za błędy zjechać 
(matołkówi 


Czelny: 
Wbiję w ich „Expressik* kiłka 
(takich kołków 


Że swój kramik zwiną, krzy- 
(cząc: Trudna radai 
Na-Czelny 


(zrywa sie, boleśnie dotknięty}: 
Jaka „Rada*!? Miejska??!! 
(Z czem też pan wypada!! 


Czelny (zażenowany): 
Walnę, aż czerwona prasa 
(w Mińsku 
Zerzytuie z zniewu kłami... 
(Walnę po... po... świńsku: 


Na-Czelny 
(zrywa się jak oparzony, dotknię 
tv ostatnim wyrazem. Wzburzo- 
ny, sympatyczna twarz nabiega 
krwią, półkola” na twarzy nady- 
mają się jak balony, zasłaniając 
miale oczęta. Włosy stają dç- 
ba, binokle spadają z noseczka, 
cala postać trzęsie się jak gala- 
reta): 
Panie! Ja wypraszam sobie 
(wszelkie drwiny!!: 


Czelny 
ledwo żywy ze strachu, język 
mu się plącze, twarz zbladła, 
uszy się wydłużyły, nos zdawa- 
ło się sięgnie poza dolną war- 
gę, która drży kurczowo). 

Ależ... panie... szefie.. gdzie tu.. 
(ślad... mej... winy?. 

Na-Czelny: 
lumpertynent! (wskazując drzwi 
(Proszę!!! 


Czelny 
(wyszedł, już za drzwiami dí 
siebie): 


Tfu! ty głupi błaźnie! 
Rzucił się. I czemu? Wszak „š“ 
(najwyraźniej 
Mówię, a on słyszy „Sz“... Bodaj 
(eię licho!! 
(Kurtyna spada). 


BOY 


Krowy 


na pastwiska 


4 : 8 klm. 
łąkowe przyjmuje 


las. 
Antoniewo, 


poczta Lubicz 
Telef.: Lubicz 1 


pokój z kuchnia 


odnajmę na sezon 


Glinki pow. toruński. 
Dowiedzieć się można 
w Expressie Pomorsk. 


ly merdeni pmjacelem Po 


Nowy prezydent pochodzi z 
departamentu Gard ze starej 
rodziny protestanckiej, Po U- 
kończeniu prawa Doumergue 
był przez jakis czas sędzią w 
Indochinach i Algierze. W 1917 
roku Doumergue wraz z gen 
Castelnau odbywają podróż do 
Rosji, aby zachęcić ją po wstrzę 
śnieniach rewolucyjnych do 
dalszego prowadzenia wojny. 

poumergiue uchodzi za- zna- 
komitego specjalistę w spra- 


wach polityki zagranicznej, w 
sprawach  kołonjalnych i mor 
skich, Nowy prezydent ma ' 0- 
pinję 

szczerego przyjaciela Polaków. 
Przyczynił się on w znacznym 
stopniu 

do udzielenia Polsce pożyczki 
w sumie.400 miłjonów. W ze- 
szłym tygodniu Doumergue u 
dzielił korespondentowi „Świa- 
ta” wywiadu, wyrażając się z 
wielką syvtvpatjąso Polsce 


„Express Pomorski" 


w Grudziądzu nabywać można w. następ. firmach: 


Księgarni B-ei Bażańskich, ul. Sienkiewicza 


Skład cyyar p. 1. „Irena 


Książkówna*, ul. Stara 


„Bazar Warszawski“, ul. Lipowa 


WIECZÓR 
LEONA WYRWICZA. 

W środę dnia 18. czerwca go- 
ścić będzie w teatrze miejskini 
znany humorysta Leon Wyr- 
wicz. W swych świetnych dja- 
logach, monolłogach, humore- 
skach Wyrwicz odnajduje do- 
minate wyrazu i z niej wypro- 
wadza szczegóły z laką dyskre- 
cją, prostotą i naturalnością 
środków miimicznej wymowy, że 
ta rozinowa staje się rzeczywi- 
stością w seansie doskonałego 
artystycznego złudzenia. 


NARODOWA ORGANIZACJA 
KOBIET W GRUDZIĄDZU. 
Przed dwoma mniejwięcej la- 

ty zawiązała stę w Grudziądzu 

„Narodowa Organizacja Ko- 

biet‘, na której czele stoi prze- 

wodnicząca pami P. 

Zdaje się, że przewodnicząca 
N 0. K. jest mało obznajormio- 
na z zadaniem i celem organiza 
cji, albowiem nie prawie dotąd 
nie zdziałano społecznie i naro- 
dowo ani dla miasta i Pomorza, 
ani w ogólnej sprawie narodo- 
wej. Jedynym dorobkiem spo- 
łeczno-narodowym, po 2 latach 
istnienia, była urządzona nieda- 
wno staraniem N. O. K. „Wysta- 
wa przemysłu domowego“, któ- 
ra mimo wielk. braków można- 
by jeszcze zapisać jako plus w 
działalhości N. O. K. 

Nićstety plusów tych bardzo 
mało, przeciwnie wiele minu- 
sów. Nieodpowiedniem było np. 
urządzanie zabaw w publicz- 
nych iokalach dla młodzieży gi- 
mnazjalnej męskiej į żeńskiej, 
które nie podnoszą ducha naro- 
dowego lecz przeciwnie, dają 
sposobność do flirtu, papierosa 
i kieliszka, zwłaszcza przy tak 
małej gwarancji opieki, jaką da 
jeN.O.K 

Również zabawki, urządzane 
dia dzieci w „kotka i myszkę“ w 
„żabkę i motylka“ oraz zbiera- 
nie w Grudziądzu fantów i wy- 
syłanie ich na kiermasz do 
Warszawy, nie należą do zadań 
i celów N.O. K. 

Pani przewodnicząca mało wi 
doeznie posiada zrozumienia za- 
dań i celów N. O. K., i prowadzi 
ją może cokolwiek po dyletane- 
ku, dzięki zakorzenionej u nas 
maksymie: najpierw własfie 
ambicje — potem zaś sprawa 
narodowa. 

Inicjatywę w N. O. K. ujęty w 
swe ręce panie z kresów wscho 
dnich, które nie mogą i nie chcą 
zrozumieć i wżyć się w tutejsze 
stosunki i potrzeby społeczno 
narodowe, co wywołuje niepo- 
rozumienia, poezatem ploteczki i 


wzajemne zwalczanie miast. 
pracy. Oby się już zmieniło na 
lepsze. 


KOMUNIKAT 

Dyrekcja państwowego gim- 
nazjum klasycznego i humani- 
stycznego donosi, że zapisy do 
egzaminu wstępnego do I. klasy 
odbywać się będą w dniach 26., 
27. i 28. czerwca od godz. 4-ej do 
7-ejq po południu w gmachu gl- 
nnazjalnym, na parterze. 

Wobec wielkiej ilości kandy- 
datów uwzględniać będzie 
zgłoszenia tylko tej młodzieży, 
której rodzice są stałymi miesz- 
kańcami Torunia i najbliższej 0- 
kolicy. 

Warunki przyjęcia do kiasy 
I.: ukończenie w bieżącym roku 
kalendarzowym 10-ciu, a nie- 
przekroczenie 12-tu lat życia; 
przedstawienie metryki urodze- 
nia i świadectwa szczepienia 0- 
spy. Uczniowie szkół powszech- 
nych przedstawają nadto świa- 
dectwo szkolne za rok bieżący. 
Brak któregokolwiek z wymie- 
nionych warunków spowoduje 
nieprzyjęcie zgłoszenia. 

Egzamin wstępny  zgłoszo- 
nych do I. klasy uczniów odbę- 
dzie się dn. 30. czerwca o godz. 
8-ej rano. Definitywnie przyj- 
mie się tylko tych" kandydatów, 
którzy okażą najlepsze i naj- 
gruntowniejsze przygotowanie 
do szkoły średniej; ze względu 
jednak na brak miejsc w zakia- 
dzie, liczba przyjętych nie może 
przekraczać liczby uczniów, da- 
jacej się pomieścić w dwóch od 
działach (klasach). 

Zapisy do klas wyższych oraz 
egzaininu wstępnego do tych 
klas odbędą się w tym samym 
terminie. 

Zgłoszenia przyjmuje 
ktor w kancelarji Zakładu. Eg- 
zamin wstępny do klas wyż- 
szych odbędzie się dn. 1. lipca 
o godz, 8-ej rano. Dyrekcja. 


się 


Dyte- 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, wtorek, dnia 17. czerwca 
po raz trzeci świetna komedja 


angielska „Złoty wiek  rycer- 
stwa”, która dzięki swym nie- 


pospolityrn zaletom — humoru, 
żywej akcji i niebanalnej treści 
serdecznie bawi widza, wywołu- 
jac szczere wybuchy . śmiechu 
W roli głównej występuje p 
Grolicki. 


W środę, dnia 18. czerwca 
wypełni wieczór humorysta Le- 
on Wyrwicz w swym reperlua- 
rze dowcipnych scen, monolo 
gów i anegdot. Ceny miejsc 
zwykłe. 


dwa składy 


letni 
od Torunia, wokoło 


z2. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za 
ela się. Administracja otwarta od 9-ej do l-ejiod 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.30 do 6-8j. 


jeden z towarem i urządzeniem przy 
ulicy głównej w Toruniu z powodu wy- 
jazdu korzystnie na sprzedaż Oferty 
do eksp. „Expressu Pom.* sub „Dom*. 


AWEOOEFOFEF 
ny Powietrznej Państwa. 


wyraz. Za termi- 


Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


